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Wiadomosci krajowe: Z Wićdnia. — Zagraniczne: Zjednoczone Stan y Ameryki 
ółnocnćj. — Portugalija: Reorganizacyją miuisteryjum. — Hiszpanija: Daż- 

ność księcia de la Victoria do dyktatury. — Anglija: Wiadomości z Chin., — Francyja: 
Kilka rysów z pogrzebu Napoleona. — Holandyja. — Królestwo Polskie. — 
Turcyja: Zniesienie blokady portów syryjskich i inne wiadomości z Syryi. — List z Da- 
maszku o stanie armii egipskićj, — Nowiny Lwowskie, — Wiadomości handlowe i przemy- 
słowe: Lwów. — 


Wiadomości krajowe. 
` — ZWiddnia, 


JCRMość najwyžszém postanowieniem z dnia 
24. grudnia r. 1840, raczył c. k. nadwornego 
radcę i referenta w radzie Stanu, Frańciszka 
Breyer kawalera de Breynau, mianować 
najłaskawićj czwartym wice-prezydentem po- 
wszechnój Kamery nadwornój. 


JCKMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
5. grud. r. 1840, raczył połaczona z obowiazkiem 
kaznodziei kanonije, opróżniona przy grecko- 
kaiolickićj kapitule katedralnćj w Przemyślu, na- 
dać najłaskawićj jks. Lukaszewskie mu, 
proboszczowi w Radymnie. 


W c. k. wojsku zaszły następujące odmiany: 
Ferdynand hrabia Zichy, feldimarszałek-iejr- 
nant idywizyjoner, został dowódzcą drugiego od- 
działu armii we Włoszech. — Karol baron Kress 
de Hressenstein, feldmarszałek-lejtnant i 
dywizyjoner, został właścicielem opróżuionego 
pułku chevauxleżerów hrabi Nostiz nr. 7. 
Posunionyvmi zostali: na feldmarszałka jenerał- 
major Jan Nobile di Re. — Na jenerałów- 
majorów pulkownicy: Michał Meck de Keck, 
ztrzecicgo pułku artyleryi, jako brygadyjer ar- 
tyleryi w Wiódniu. Jórzy baron Kress de Kres- 
senstein, zpułku dragonów Wielkiego lsię- 
cia Toskańskiego n. 4., adjutant przy JliMości 
Arcyksięciu Karolu, na swojej posadzie. Baltazar 
de Simunich, z pulku piech. Arcyksięcia 
Ferdynanda n.51. Iiarol ksiaze Sch warzeu- 
berg, zpułku piech. Wielkiego Mistrza Za- 
konu niemieckiego o. 4. i Wilhelm hrabia 


—- 


Lichnowski, z pułku piech. Królewicza Gu- 
stawa Wazy n. 60. 


Wiadomości zagraniczne. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnój. 


O domniemanych skutkach nowego wyboru Pre- 
zydenta, list z Nowego-Jorku wyraża się w spo- 
sobie następującym pod dniem 19. listopada : 
»Jeuerał Harrison, nowy Prezydent Stanów 
Zjednoczonych, jest już w dosyć podeszły:n wieku 
ima być nawet chorowity. Już zaczynaja prze- 
myśliwać, kto za cztóry lata ma być jego na- 
stępcą i wymieniają wtym względzie pp. Clay, 
Webster iteraźniejszego posła w Paryżu, pana 
Cass. ÑRozwodzą się także w domysłach o ga- 
binecie, jas go Prezydent Ilarrison złoży 
ipodają wielu kandydatów us każda posadę.« 

W nocy z dnia 44go listopada dało się uczuć 
w Filadelfii mocne trzęsienie ziemi, połączone 
z naglóm wezbraniem Delawary , która jednak 
žadnéj szkody nie zrządziła. 

Słynna tancerka Fanny Klssler przebywa 
obecnie w Filadellii i mnóstwo widzów ściaga. 
Pabliczność w zapale dla niój bynajmnićj nie 
ustaje. 

Portugalija. 


Pisma angielskie donoszą z Lizbony pod dniem 
7. grudnia: »Mlinisteryjam nie jest jeszcze zre- 
organizowanóm, lecz nie podpada watpliwości, 
Że reorganizacyja nastapi. W miejsce hrabiego 
Bomfin ma być waleczny książę Terceira 
prezydentem rady ministrów i ministrem wojny. 
Z dotychczasowych ministrów pozostaną tylko : 
minister skarbu, Rodrigo da Fonseca 
Magalhaens, i minister sprawiedliwości, A n- 
tonio Bernardo da Costa Cabral. — 
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Nieporozumienia z rządem hiszpańskim o żeglugo 
po rzóce Duero, co raz groźniejszą przybićrają 
postać.< 

Hiszpanija. 


7 Madrytu pod dniem 12. grudnia w pismach 
paryskich donoszą: »Książę de la Victoria 
zmierza coraz bardzićj do wojskowćj dyktatury. 
Postępowanie kilku oficerów jego z redaktorami 
dzienników Huracan i Trueno, nie było mu 
bynajmnićj nieprzyjemnóm. Sam on już nie 
czytuje tych dzienników.  Dxaltystom co-raz 
mnićj «sprzyja — mianowicie od tego czasu, jak 
w wyborach do rady municypalności środkami 
wszelkiego rodzaju jednają sobie zwycięztwo, 
W duchu tym dziala szczególnie tajne towarzy- 
stwo Izabelinów , które wszelkiemi sposobami 
przeciw Moderadosom występuje. Iisiążę chciałby 
sprawę tę orężem rozstrzygnąć, ale związany jest 
przez swych kolegów w lłejencyi. Ze wtakich 
stosunkach nić ma chęci zezwolić oa pomniej- 
szenie armii, łatwo pojąć można. Pożądana jest 
mu ta okoliczność, iź części armii użyć może 
znowu wałużbie czynnćj, jako oddziału demon- 
stracyjnego na granicy portugalskićj , by Portu- 
galije nakłonić do dotrzymania zobowiązań swo- 
ich względem żeglugi na rzóce Duero. — Rząd 
stara się wszelkim sposobem dostać pićniędzy.< 


Wielka Brytanija i 'Irlandyja. 


Trólowa w czternaście doi po swym połogu 
przybyła piórwszy raz na tajną radę. Tak Jej 
ról. Mość jakotóż mała Królewna, są w zupelnie 
dobróm zdrowiu. 

Morning. Post uskarza”się nato, że lord P o n- 
sonby z powodów stronniczych nie chciał mar- 
grabiego Londonderry przedstawić Sałtano- 
wi,i daje do zrozumienia, ĉe sprawa ta zapewnie 
się w parlamencie wytoczy. Zreszta tak mar» 
grabiego jakoleż jego małżonkę Śuttan bardzo 
dobrze przyjał, a szczególnie margrabinie wiele 
okazał grzeczności. 

London Gazette z dnia 15. grudnia udzieliła 
niedawno urzędowćj depeszy kontradmirała G. 
Elliota, naczelnego wodza wyprawy chińskiej 
ikommodora Sir J, Gordona Bremora do 
admiralicyi. Doniesienie tegoż ostatniego o wyspie 
Czuzan nie zawiera nowych szczegółów. Depesza 
admirala Elliota (z dnia 17. lipca) donosi naj- 
rzód ^ bombardowaniu twierdzy Amoy okrętem 
Blonde pod rozliszami kapitana Burchier, 
któreto bombardowanie, jak lord Elliot nad- 
mienia, w sutek kroków, jakie Chińczykowie 
przeciw angielskiemu okrętowi parlamentarskie- 
mu uczynili, nieodzownóm się stało. Poczćm 


admirał udał się do Czuzanu a ztamiad (dnia 
13. lipca) do Ningpo, dokad kapitan Elliot, 
który teraz zaszczycony jest godnością angiel- 
skiego pełnomocnika, z kilka okrętami już był 
posłany, dla doręczenia tamtejszym władzom 
listu lorda Palmerstona do chińskich mi- 
nistrów , którzy go dalćj przesłać mieli. Ci ostatni 
uchylili się wprawdzie od spełnienia tego Žada- 
nia; jednakże kKazeli odpisać ten list po chińsku, 
ijak już pićrwćj donosiliśmy, okazali się nader 
uprzejmymi. Admiral angielski stoi teraz znowu 
przed Czuzanem. Jednym z ostatnich aktów, 
których nadworna udzieliła gazeta, jest publiczna 
odezwa admirała, który zapewnia, »że chińskie 
ustawy i zwyczaje, wyjawszy tortury, co się tyczy 
krajowców, we wszystkich przez Anglików zaję- 
tych lub jeszcze zająć się majacych chińskich 
krajach utrzymane, własność poważana i kaž- 
demu mieszkańcowi takaż sama opieka, jak pod 
cesarskim rządem, zabezpieczona będzie.ć Nawet 
nadzwyczajne podatki pobiórane nie będa. Naj- 
wyższą skarbową cywilną i sądownicza admini- 
stracyję wykonywać będa urzednicy, których ma- 
czelny dowódzea wyprawy obierze; wszystkie osoby 
zagraniczne bależćć beda do angielskiego sądu, 
który podług angielskich ustaw wyrokować be- 
dzie. — Podług wiadomości z Siamu, tamtejszy 
liról zmonopolizował wszystkie gałęzie handlu 
i nie pozwolił nawet przedawania ryżu inaczćj, 
jak tylko przez otrzymywanie go z jego własnych 
magazynów. Tym sposobem handel ustawał zu- 
pełnie a zagraniczni kupcy widząc niepodobień- 
stwo odzyskania swych zaległości, i bedac od 
krajowców bezkarnie znioważani, zamyślali już 
wynieść się z kraju. Król, jako wierny sprzy- 
mierzeniec chińskiego rządu, zdawał Się szcze- 
gólnićej na Anglików być rozjątrzonym, a ci 
ostatni dla ocalenia swojego życia i majatku, z nie- 
cierpliwością angielskiego statku oczekiwali. 

Z Makao pod dniem 4. sierpnia donoszą: 
Spodziówamy się lada dzień usłyszóć o walce, 
która zaszła na rzóce Bokka Tygrys, pomiędzy 
Chińczykami a tamtejsza eskadrą blokacyjoą. 
Chińczykowie mieli już ukończyć swoje przygo- 
towania do zaczópki, a z Kantonu odpłynęto już 
450 łodzi czyli statków różnćj wielkości, razem 
z »Chesapcakieme, teraźniejszym okrętem admi- 
ralskim , który sie przedtóm Camóridge nazy- 
wał. Nie wiadomo z wielu ludzi składać się ma 
ta wyprawa, lecz wnosząc z ilości łodzi, zapewne 
z pięciu do sześciu tysięcy ludzi. Mozkazy gu- 
bernatora przeprawienia się przez Bolka Tygrys 
iuderzenia tamże na Anglików, maja być bardzo 
stanowcze ; ale spodzićwać się można, Że Chiú- 
czykowie od Anglików porządnie przywitani 
zostana. 


Francyja. 


Moniteur z d. 19. grudnia zawićra mastepu- 
jacy artykul: »Kiika dzieńników doniosło, we- 
dług listów z Moastantynopola, że dywan od- 
rzucił uczynione mu przedłożenie, ażeby cofnat 
złożenie Mehmeda Alego z Wielkorządztwa 
Egiptu, i źe innego Raszę na jego miejsce w 
Fgipcie mianowano. Ani rząd francuzki ani ga- 
binet angielski nie otrzymały podobnój wiado- 
mości, Dywan w dniu wymienionym (27. li- 
stopada) nie mógł otrzymać jeszcze ani kon- 
wencyi zawartćj między komodorem Napier 
iMehmedem Alim, ani przedłożeń, jakie 
Baszy imieniem cztéréch mocarstw przez ad- 
mirała Stopforda podane być miały. Wie- 
ści, która się rozeszła, zbywa przeto na wszel- 
kićj pewności, i nie podpada powątpiówania, że 
gdyby nawet w Konstantynopolu o czómś po- 
dobnóm zamyślano, cztćry mocarstwa, które trak- 
tat z d. 15go lipca podpisały, skłonią Porte do 
zezwolenia Mchmedowi Alemu na to, co 
one same zaprojektowały., — Mylną jest zresztą 
wiadomość , jakoby już Baszę Fgiptu mianowa- 
no. Gdy lzzeta Mehmeda, dowódzcę ar- 
mii tureckiej w Syryi i tymczasowego 
Wielkorządcę Egiptu, na Basze Adryjanopolu po- 
suniono, miejsce jego objął Zekeria Bas z a; 
ale jedynie z tym samym tytułem jako dowódz- 
ca armii i tymczasowy Wielkorządca.a . 


Pisma paryskie zawićrają jeszcze kilka drob- 
nych rysów z dnia uroczystości pogrzebowych. 
Już o swicie przybyli do Courbevoie: hrabia 
Alfred Montesquiou i baroa Du mou- 
lin, w swych dawnych mundurach jako olicć- 
rowie służbowi Napoleona i padli na Mola- 
na przed trunną swego Cesarza. Po nich przy- 
byli jenerałowie: Duchand i Moline de 
St. You, niegdyś minister wojny, jeneral dy- 
wizyi Cubióres, w mundurze dowodzonego 

rzez siebie w bitwie pod Waterloo pićrwszego 
Jekkiego pułku, pułkownik gwardyi uarodowej 
Loubers, w mundurze majora batalijonu Wy- 
spy Elby. W.krótce potóm stawiło się wielu 
jeszcze olicórów i żólnićrzy w mundurach stas 
rćj gwardyi i wielu polskich oficórów i żołnić- 
rzy; wszyscy towarzyszylitrunnie z miejsca wy” 
lądowania aż do rydwann pogrzebowego. To 
było najuroczystszą chwila tego Żałobnego festy- 
nu, gdy rydwan pogrzebowy stańał przed brama 
hotelu inwalidów a dwaj heroldowie ze złotemi 
łańcuchami na szyi, wchodząc w dziedziniec za- 
wołali: »L'empercurle Wszyscy w głębokićm 
milczeniu z odłrytemi głowami powstali. Wnie- 
siono trunnę i pałasze starych Żolnićrzy po obu 


stronach zniżyły się ku ziemi. Marszalek M on- 
cey kazał się w kreśle przytoczyć aż do stóp 
choru kościoła inwalidów. Z wielka trudnościa, 
oparty na dwóch jenerałach dywizyi, wyszedł na 
stopnie. Z rozrzewnieniem opowiadano, że zac- 
ny marszałek ten był od dni 14 w najwiekszćj 
trwodze o swoje zdrowie. Codzień pytał się na- 
czelnego lekarza domu inwalidów: »Czy dożyję 
ja do dnia 15go? Po skończenia nabożeństwa 
załobnego przystąpił i on do katafalku, by go 
woda święconą pokropić; wtedy słyszano go 
mówiącego: »Teraz mogę umrzćć spokojnie.« 
Marszałek Moncey ma lat 87. Wiek i cho- 
roba mocno go pochyliły. — Jak wielki w dnia 
tym był napływ ludu do stolicy, można sobie 
wyobrazić. Już w poniedziałek nie mogły docisnąć 
się na kolćj żelazna w Pecq i Wersalu owe wszy- 
stkie osoby, które do Paryża jechać chciały. 
Wodociągi pozamarzały i z wielka trudnością tyl- 
ko można było dostać wody dò kotłów parowych. 
Musiano używać trzech lokomotywów. Doia 
tego 20,000 osób przewieziono na tych obu ko- 
lejach żelaznych do Paryża. We wtorek o go- 
dzinie 7. zrana koleja żelazna z Corbeil przy- 
było do Paryża 30 powozów. Gdy w poniedzia- 
lek wieczorem dylizans z Rouen do Paryża od- 
chodził, pokazalo się w rotundzie siedm po- 
dróżnych miasto sześciu. Skoro do wywoływania 
po imieniu przysiapiono, odkryto, że owym sió- 
d:nym podróżnym był pewien olbrzymiego wzro- 
stu Anglik, który, gdy go wezwano , ażeby wysiadł 
z powozu , oświadczył, że żadna moc w świecie 
nie zmusi go do tego: bo to jedyny dla niego 
sposób dostania się do Paryża i widzenia po- 
grzebu Cesarza. Po niejakićj sprzeczce zosta- 
wiono go na jego miejscu. — Dwóch ludzi spa- 
dło, którzy z drzew na Polach Elizejskich or- 
sząkowi się przypatrywali; jeden z nich zabił 
się na miejscu. Jeden z weteranów , ktory no- 
gę pod Austerlitz utracił, chcąc także przypa- 
trzyć się uroczystości pogrzebowćj, upadł na 
placu w Palais royal i zgruchotał swoję poge 
drewniana. Zaczął więc ze łzami w oczach 7a- 
wodzić, Że Cesarzowi swojemu ostatnićj posługi 
nie będzie mogl wyświadczyć. Widząc to dwaj 
młodzi ludzie wzięli na rece starego Żołniórza i 
zanieśli w miejsce, z kąd mogł się orszaKkowi 
przypatrzyć.ć 

Gdy troonę Napoleona w kościele inwali- 
dow na katalalku złożono, całun z fioletowego 
aksamitu inwalidzi. na kawałki porozdzićrali, 
dla przechowania ich oa pamiątkę. Nadaremnie 
chciano im w tóm przeszkadzać ; urzędnikowi, 
który calunu bronił, tylko mały z niego kawa- 
łek w ręku pozostał. Bydwar pogrzebowy ko- 
sztował 55,000 fr. Nie przyjęto prośby jene- 
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rała Montholon, ażeby mu wolno bylo znaj- 
dować się na pogrzebie Cesarza. | owszem u- 
znano za rzecz potrzebną, zaostrzyć w dniach 
ostatnich środki baczności w twierdzy Ilam, 
gdzie jenerał ten z Ludwikiem Bonapar- 
tem w więzieniu siedzi. 


D. 17go grudnia o godzinie 11tćj oświellono 
hotel inwalidów, a napływ ciekawych tak do 
tego gmachu jakoteż do bramy tryjumfalnćj de 
d'Etoile, gdzie pokazują rydwan pogrzebowy 
Cesarza Napoleona, jest nadzwyczajnie wiel- 
ki. Sprowadzenie zwłoków w sam dobry czas 
z-reszta przypadło, bo gdyby była flotylla o kil- 
ka dni późnićj przybyła, byłaby na lodzie agrzę- 
zła, ponieważ od nocy z d.” 17. zimno przybie- 
rało, a Sekwana po-części zamarzła. 

D. 17go grudnia zrana rozeszła się wieść, że 
na radzie ministeryjalnćj , odbytćj wieczorem 
wprzódy , była mowa o rozwiązaniu paryskićj 
gwardyi parodowój, Z powodu jćj zachowania 
się pod czas obrzędów pogrzebowych. Projekt 
ten jednak, zbijany przez kilku członków ga- 
binetu, został ostatecznie odrzuconym. 


Na posiedzeniu iz by deputowa nych d. 
47go grudnia, przedłożony przez ministra skarbu 
wniosek do ustawy, pod względem ostatecznego 
uporządkowania budżetu z r. 1838 na summę 
4,138,058,496 fr, przyjęto 221 głosami prze- 
ciw 19 głosom. 

W biurach izby deputowanych obićrano dnia 
49go grudnia członków komisyi, mającćj zająć 
się rozpoznaniem wniosku do ustawy pod wzgle- 
dem obwarowania Paryża. Wybór padł 
pa pp. Bugeau d, Billault, Thiers, 
Allard, Liaderes, Mathieu de la Re- 
dorte, Odilon - Karrot, 
Vauxi Daguereau. 

Z powodu wielkich mrozów wstrzymano się 
od d. 16go grudnia z robotami około obwaro- 
wania Paryża. 

Dzieńnik lugduński Reparateur donosi, że 
HKrólowaMaryjalkcystyna (byla Rejent- 
ka Hiszpanii) w podróży z Paryża do Neapolu 
przez Lugdun przejeżdzała. Przed odjazdem 
swoim przesłała arcybiskupowi 1000 franków 
dla unieszczęśliwionych ostatniemi powodziami. 


bertin de 


List z Talonu pod d. 1igo grudnia twierdzi, 
Że admirał Hugon otrzymał rozkaz popłynąć 
z sześciu okrętami ku wybrzeżom marokańskim, 
dla żądania zadosyćuczynienia za obrazę wyrzą- 
dzona kopzulowi francuzkiemu w Tangierze, a 
w razie odmówienia tójże, dla bombardowania 
tego miasta. 


Holandyja. 
Dziennik Handelsblad pisze: »Od dni kilku 


rozchodzą się wieści o zmianach w ministeryjum. 
Gdy jednak niepodobna teraz juź wiedzićć, na 
która z rozgłaszanych osób padł wybór Króla, 
wstrzymujemy się przeto od wszelkiego poda- 
wania nazwisk, dopokąd wtym względzie pew- 
niejszych nie otrzymamy wiadomości,ć 


Druga izba Stanów Jeneraloych na posiedze- 
niu swojóm dnia 15. grudnia, przyjęła 31 gło- 
sami przeciw 19, wniosek do ustawy o zaciągnie- 
niu długu 18 milijonów po 5 procentu, na czę- 
ściowe pokrycie ubytku w skarbie. 


Królestwo Folslie. 
— Z Warszawy d. 24, grudnia, — 


Antoni Chmielewski, aptókarz w mieście 
Końskich, gubernii sandomirskićj, syna swego 
Jolijana, w wojsku rewolucyjnem służącego, 
z tómże do Pruss wyszlego, z amnestyi nieko- 
rzystającego i obecnie za paszportem na cudze 
imię uzyskanym do Końskich przybyłego, sam 
władzy właściwćj przedstawił. Najjaśniejszy Ce- 
sarz i Jiról Jmó, mając sobie przez Namiestni- 
ka Królestwa o tém doniesionóm, w oznakę za- 
dowołenia swego z tak wzorowego postępku 
Chmielewskiego , dowodzącego przywiązania jego 
do tronu, raczył najmiłościwićj udzielić mu 
daru w summie złp. 2000, a zarazem wyrzec: 
iżby Julijan Chmielewski, przez wzgląd na 
postępek ojca, od zasłlużonćj kary był uwal- 
niony, z dozwoJeniem mu osiedlenia się na po- 
wrót w Królestwie Polskićm. (CHE) 

Turcyja. 

Donoszą z Konstantynopola pod d. 9. grudnia: 
»Porta zawiadomiła posełstwa zagraniczne okol. 
nikiem datowanym pod d. 2go t.m., że w sku- 
tek osadzenia całego wybrzeża syryjskiego przez 
wojsko otomańskie, blokadę pertów i miejsc 
zdatnych do wyladowania na tém wybrzeżu, za 
zniesiona uważać należy.« 

„Według doniesień z Bajrutu pod dniem 30go 
listopada , które dnia wczorajszego nadeszły tu 
statkiem Tahiri Bahri, Ibrahim Basza o- 
puścił d. Z1go swój obóz w okolicy Zahle i 
z wojskiem swojém udał się przez Anti-Liban 
w kiernnku do Damaszku.« 

Załogi miast i miejsc warownych półuocnéj 
Syryi, które się w okolicy Alepu pod Ahm e- 
dem Daszą Menikli zebrały, colnęły się 
także w kierunku do Damaszku, gdzie miały 
połaczyć się z armiją lbrahima, która wte- 
dy wyniesie blisko 20.009 Jadzi, mając z sobą 
wiele dzia! i cowolwiex Kounicy. — Wiedziano 


wlaśnie, że Ibrahim zajął obóz na płaszczy- 
źnie Damaszku, w którym umyślił zaopatrzyć 
się z tego miasta w potrzebne zasoby żywno- 
ści; wszelako w wojsku jego panowały cho- 
roby, i jak słychać tak on sam jakoteż Soli- 
man Basza, zapaść mieli na mocna bie- 
gunke.6 

»Dnia 26go listopada dowiedziano się w Baj- 
rucie, że Ibrahim Basza ciężkie bagaże 
swoje i chorych swćj armii wysłał w kierunku 
ku południowi, i że jest wszelki powód do tego 
mniemania, iż sam wkrótce z całą armija za 
niemi się uda, dla wykonania przez puszczę od- 
wrotu do Egiptu. By go uważać w tym pocho- 
dzie, a zarazem ochronić przed zemstą Fgipcy- 
jen mieszkańców południowych baszalikatów , 
które wszystkie już prawie złożyły hołd Porcie, 
brygadę gwardyi tureckićj pod rozkazami E mi- 
ra Baszy wysłano dnia 27go do Jaffy na 
dwóch angielskich wojennych statkach parowych, 
w którómto rnieście jeden batalijon pozostał, 
reszta zaś poszła do Jerozolimy i Gazą osa- 
dziła.< 

»Szybli Orian, znany naczelnik Iruzów 
Ledszy, którego Ibrahim Basza przed dwo- 
ma laty pokonawszy do służby swojćj przyjął, 
lecz któremu za dziewięć miesięcy żołd winien, 
w 400 konnych Druzów udał się do Izzeta 
Mehmeda Baszy, by się mu poddać. Dwaj 
ioni naczelnicy Druzów, Mussa i Emir E- 
fendy, poszli za jego przykładem i wraz 
z Szybli Arianem pospieszyli do Balbeku, 
by Ksipcylan w odwrocie ścigać.« 

yGubernatorowie egipscy Saint- Jean d'Akru: 
Mahmud Bej i Ismail Bej, po zajęciu 
twierdzy tćj przez sprzymierzonych zebrałi oko- 
ło siebie 600 ludzi, i ż trudnością dostali się w 
okolicę Gazy; lecz tam Metualowie i Naplowie 
tak ich opasali, Że niepodobna im było puścić 
się w dalszy odwrót do Egiptu. Sadzono po- 
wszechnie, że będa musieli kapitulować.<« 


Mieszkańcy baszalikata Alepu, łacznie z innemi 
plemionami arabskiemi pod dowództwem Ju s- 
sufa Agi, którego Seraskier Izzet Mehmet 
Basza tymczasowym wielkorzadcą tego miasta 
mianował, opanowali punkt Mar-el-flaman, dla 
odcięcia załodze egipskićj odwrotu. Sam J us-' 
suf Basza wyruszył do Alepu, gdzie uderzył 
na słabą załogę egipską, którćj, gdy ani sku- 
tecznego oporu stawić, ani przez Mar- el.» Ha- 
man cofnać się nie mogła, nic innego nie po- 
zostawalo, jak uciec w puszczę. Tym sposobem 
Alepo, ku wielkićj swych mieszkańców radości, 
zostało oswobodzone od jarzma egipskiego, i 
wkrótce odczytano tam lirmao, którym ogłoszo- 


w 


no powrót tego miasta pod bezpośredni zarząd 
Wysokićj Porty.« 


W otrzymanym w Konstantynopolu liście z Da 
maszku pod d. 28. listopada, pisanym przez pe- 
wnego w służbie egipskiej zostajacego cudzo- 
ziemca, czytamy co następuje: »Zbuntowani gó- 
rale z dniem każdym dzikszymi i niebezpiecz- 
niejszymi się stają. Wódz naczelny widział się 
przeto zmuszonym opuścić stanowisko pod Zah- 
le, by nie wystawiać armii na ciagle zaczepki 
tych powstańców. — Gdy Ahmed Basza z na- 
mi się połączył, więc cała armija juź tu teraz 
zkoncentrowana, ale w opłakanym stanie. Z dwóch 
ludzi zwykle jeden chory lub słabujący ; wszyst- 
kim zbywa na odzieży i Żywności. Gdyby ar- 
mija przez czynnego nieprzyjaciela napadniętą 
i pobita była, nie mogłaby w nędzniejszym 
być stanie , niż dziś zostaje, chociaż nie poniosia 
w czasach ostatnich Żadnóćj klęski, nie była 
ściganą, ani nie potrzebowała śród niepogody iść 
w pochód ; tak zapewne wygladała armija fran- 
cuzka r. 1812, w pamiętnym z Moskwy odwro- 
cie. Sato chodzące z odzieży odarte trupy, szu- 
kające słonecznego ciepła i chleba. Piechotę, 
Konnice, artyleryję, zgoła wszystko razem wziaw- 
szy, nie liczymy z-pełna 20,000. Na wojsku 
nieregularnćm pológać nie możemy, to bowiem 
nie będąc płatnóm , wiedzac przytóm że twier- 
dza Saint Jean d'Akre zdobyta, i że Emir B e- 
szyr sprawę naszę opuścił, lłumami zbiega. — 
Następujące są najnowsze szczegóły: powracamy 
do Egiptu; Syryja nie jest już do utrzymania; 
Wice-Itról pisze, Że z bronia, bagażami, po- 
ciągami i t. p. przyjść mamy. — Alepo właśnie 
d. 20. Ramazanu (15. listopada) opuszczonóm 
zostało. Damaszk. pojutrze opuszczonym będzie. 
Była mowa wczoraj, by przez Gonetrę ruszyć 
w pochód, ale powstańcy stoją w wielkiéj' licz- 
bie na gościńcu, a ponieważ w drodze z Zahle 
do Zebdeni niemało nam dopiekli , wódz naczel- 
ny postanowił przeto wykonać odwrót przez pu- 
szczę. Udamy się więc droga tą do Messerich, 

oczém weźmiemy się w prawo gościńcem do 
Om-el-lthiess, ciagnacym się po nad Jordanem, 
w stronie południowój jeziora Genezareth. — 
Jeźli powstańcy nie zaczają się nrzypadkiem 
w wąwoząch Erbadu, to nas ta droga do Gazy 
doprowadzi. Lecz tu bić się będzie potrzeba, 
chcąc się do El-Aryszu dostać ; ale ponieważ 
Wice-król pisał, że dla wsparcia nas poszle 4000 
wyborowego wojska, więc nas potyczka nio 
zniszczy. Bez tćj przezerności zapewne z tego 
kraju aniby noga nasza nie wyszła. — Odwrotne 
poruszenie to w następujący sposób wykonanćm 
będzie : Dziś rano wyruszyła straż przednia, 


łożona z brygady, mającój w sobie trzy szwa- 
drony, bateryję i kompaniję Baltadszów; cho- 
rzy, lekarze i przybory obozowe również ode- 
szły; ale gdy wielka część Muszerów (po- 
ganiaczy mułów i wielbłądów) w nocy uciekła, 
przeto znaczną ilość chorych i sprzętów zosta- 
wić będzie pcetrzeba. — Jutro uda się w po- 
chód czoło armii z główna kwatórą i 400 kiry- 
syjerów , składających gwardyję Ibrahima 
Baszy. Za główna kwatórą dnia tegoż lub pe- 
jutrze pójdzie straż tylna, złożona z ośmiu kom- 
pacij, trzech szwadronów i hordy Albańczyków. 
Mamy 180 dział, które do Messerich bezwąt- 
pienia doprowadzimy ; ale z tamtąd dalej je po- 
prowadzić będzie niepodobieństwem, jeżli je- 
szcze nieprzyjaciel zechce nam przeszkody ja- 
kie stawiać. Amunicyja będzie zniszczoną, za- 
soby Żywności sprzedane. — Ibrahim Besza 
niezewszystkióm ma się dobrze; wzięcie Saint 
Jean d'Akru zadało mu cios śmiertelny ; cićrpi on 
chwilami pomieszanie zmysłów, często bowiem 
wydaje sprzeczne rozkazy i przesyia je dowódz- 
com, Którzy lub nie żyja, lub do nieprzyjaciela 
przeszli. — Spodziówamy się koło 18. grudnia 
stanać w El- Aryszu. Droga jest dosyć dlaga 
i pełna niebezpieczeństw , gdyż włościanie cią” 
gle nas niepokoją.« 
| EZ a ek kk 
NOWINE LWOWSKA, 
Nowiny Lwowskies juź się dwóch lat 
doczekały; jestto ze wszech miar znaczny prze- 
ciag czasu w literackim zmiennym świecie, 
w którym niejedoa rzecz zaledwo powstawszy, 
już upada. Prawda, iż za to podziękować rna- 
xny światu, Czyli raczćj wirom otaczającego nas 
życia, które w zmiennych kolejach stosunków 
swoich ciągle nam co nowego dostarcza, czego 
my wiernie i z zajmującćj strony przedstawić 
nie zaniedbamy. — Towarzystwo muzyczne po 
upływie pićrwszego roku istnienia swego, w przed- 
łożonóm sprawozdaniu najwyższemu protekto- 
ratowi, wykazało swój stan, czynności i zasiłki. 
Spodzićwamy się, iż czytelników naszych jako 
miłośników sztuk nadobnych krótki przegląd 
tegoż sprawozdania obchodzić będzie. Towa- 
rzystwo muzyczne w pićrwszym roku liczyło 
52 wykonywających a 316 wspiórających, a za- 
tém w ogóle 368 członków, tak obywateli ja- 
koteż urzędników i honoracyjorów. Dochód wy- 
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nosił 5089 zr. 15 kr., licząc w lo także znacz- 
ne darunki; wydatki zaś 3259 zr. 58 kr. m. k. 
Zakład naukowy składa się z szkoły śpiówu li- 
czącój 42 uczniów i uczennic, z szkoły na skrzyp- 
ce, liczącćj 20 uczniów i z szkoły na dęte in- 
strumenty, która z siedmiu uczniów się składa. 
Towarzystwo to dało w tym roku cztóry pu- 
bliczne koncerty a dwanaście popisów muzycz- 
nych, w których same celniejsze utwory a siedm 
dzieł artystowskich Ludwika Beethovena 
wykonano; w szczególności zaś dnia 13. kwiet- 
nia r.z. wykonano pićrwszą część wielkiego mu- 
zycznego utworu Ilajdena, pod nazwa Stwo- 
rzenie, Gdy już piórwszy rok tak piękne wy- 
dał owoce, czegóź w dalszych latach spodzić- 
wać się nie można! — Literatura nasza zbo- 
gaconą została niedawno orginalnćóm dziełem 
naszego sławnego poety J.J. Kraszewskiego, 
które pod nazwą: Mistrz Tuardowski, w Wil- 
nie w dwóch tomach wyszło. Jestto znana na- 
rodowa baśń, napisana w pięknój poezyjnćj 
barwie i całkiem w duchu podania narodowe- 
go, przedstawiająca Życie i czyny tego czar- 
noksiężnika zupełnie tak, jak dotychczas w u- 
ściech ludu się przechowały. NOS 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 
Targ na woły we Lwowie d. 28. grudnia 41840. 


Z przypędzonych 05 wołów w pięciu party- 
jach, sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie: 1) Mojżesz Bauer z Ro- 
zdołu, 28 sztuk, ważących mięsa 14%, a łoju 
2 kamienie, po 110 zr.; 2) dtto. 18 sztuk, wa- 
żących mięsa 42%, a łoju 1, kamienia, po 82 
zr. 30 kr.; 3) Jakób Reiter z Rozdołu, 10 sztuk, 
ważących mięsa 13, a łoju 1, kamienia, po 
86 zr. 15 kr.; 4) Mendel Katz z Rozdołu, 21 
sztuk, ważących mięsa 18, a łoju 1%, kamie- 
nia, po 85 zr.; 5) Leiser Feuerstein z Narajo- 
wa, 18 sztuk, ważących mięsa 11%, a łoju 
17, kamienia, po 81 zr. w. w. 


TEATR POLSKI 


W poniedziałek: Król Lear, trajedyja w 5ciu aktach 
z prologiem, 


(Do tego Nra. Gazety dołączony jest Ner. 1. Rozmaitości.) 
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